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P r z e g l ą d  a r t y k n ł ó w .
Wiadomości krajowe: Ze  Lwowa. —  Zagraniczne: H i s z p a n  i j a :  Królowa przychodzi do A 

zdrowia. —  A n g l i j a :  Obrzęd zaślubin Królowej. —  Śmierć admirała Maillaud. —  F r a n ią  
cy ja . —  N i e m c y :  Rozporządzenie Iiróla Hanowerskiego pod względem powtórnego zwo-y 
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g i j a .  —  R o s s y j a .  —  T u r c y j a :  Mniej pomyślno wiadomości z Egiptu. —  C h i n y .  —  
JSowiny Lwowskie. —  Wiadomości handlowe i przemysłowe: Lwów. —  Biała.

Wiadomości krajowe.
—  Z e Lwowa. —

IV przyszły czwartek, to jes t: dnia 5. marca 
r- b. o godzinie 10. przed południem , odbywać 
8*® będzie p o p i s  p ó ł r o c z n y  u c z n i ó w  
8 z k o ł  y g ł u c h o n i e m y c h  w gmachu tegoż 
instytutu. Dyrekcyja pomienionego zakładu po- 
c*J’tuje sobie za obowiązek okoliczność tę podać 

publicznej wiadomości.

Wiadomości zagraniczne..
Hiszpanija.

—  Z Madrytu d. 4. lutego. —
Królowa I z a b e l l a ,  cierpiąca właściwie na 

k o k l u s z ,  ma się już lepiej.
Piszą z Saragossy pod dniem 1. lutego : »Ksią£ę 

la  V i c t o r i a  zasłabł w Mas de las Matas, 
1 głoszą , iż prosił Ilrólowę-Rejentkę , by z obu 
córkami swojemi- do- Saragossy się udała. W e­
zwano tam także ministra wojny , jakoteż jene­
rałów Y a l d e z  i S e o  a n e.«

Wielka Brytanija i Irlandyja.

W  przeszłej »Gazeciefl naszej donieśliśmy o od­
bytych dnia 10. lutego z a ś l u b i n a c h  K r  ił­
o w e j  z H s i e c i e m  A l b e r t e m  S a s k o -  
l i o b u r g s k ó - G o t h a j s k i m  w kaplicy pa­
łacu St. James. Kościelnym, obrzędom przy tej 
Uroczystości przewodniczyli: arcybiskupi kanter- 
burski i jo r sk i, oraz biskup londyński. Siedm 
baret zawiozły dostojną oblubienicę i je j orszak 
do pałacu St. James ; w siódmej siedziała Kró­
lowa , księżna K e n t ,  i najwyższa ochmistrzyni 
dworu księżna S u t h e r 1 a n d. Królowa Jej­
mość bardzo pięknie wyglądała, tylko le co k o l­
wiek bledziej , niż zwykle"; lecz ani na chwilę 

opuszczała ją  królewska je j godność.

Królowa przybywszy do pałacu zaprowadzo­
ną została do komnaty królewskiej, -będą­
cej za salą tronu. Zaraz po pół do 12. przybył- 
orszak oblubieńca do kaplicy pałacu St. James. 
Książę dobrze wyglądał i wystąpił w zupełnym 
mundurze gwardyi, z bialemi wstążkami na ra­
mionach. Przybywszy na esplanade pocałował 
w rękę Królową-wdowę, co także książę ojciec 
jego i następca brat jego uczynili, poczem  JKr. 
Wysokość przedstawiony był obu arcybiskupom 
Łbiskupowi londyńskiemu. Przez cały czas ten 
uważano jak oblubieniec co chwila ku drzwiom 
■poglądał oczekując oblubienicy. Właśnie gdy 
odgłos trąb oznajmił nareszcie, ze się Królowa- 
zbliża, padł pierwszy promień słońca do kaplicy,. 
która dotąd dniem mglistym zasępioną była. 
W ielu uważało ten promień za szczęśliwą prze­
powiednię. Tony hymnu narodowego zwiasto­
wały przybycie Królowej. Wszyscy powstali, gdy 
Jej Król. Mość weszła. Była cokolwiek wzru­
szoną; uroczystość i ważność dnia naturalny sku­
tek wywarły. Królowa miała na sobie suknię 
z  ciężkiego białego atlasu , ozdobioną kwieciem 
pomarańczy ; vve włosach wieniec z rozkwitłych 
gałązek pomarańczowych, na tym piękną zasłonę 
z  koronek houitońskieb, przypiętą do włosów dy- 
jamenlową iglicą. Postawa młodej Królowej była 
nadpodziw pełna gracyi i godności, gdy ją oblu­
bieniec do ołtarza prowadził. Kaplica wystawiała 
przepyszny widok: z jednej strony heroldowie 
i paziowie , z drugiej świetne mundury.’ Wspa­
niałe krzesło Królowej otaczało dwanaście dziewic 
przeznaczonych do niesienia ogona je j sukni, czyli 
drużok —  wszystkie w bieli ubrane. Po prawicy 
Królowej stał Książę A l b e r t ,  po lewicy je j 
matka, księżna K e n t ;  dalej cokolwiek po le- 
wćj stronie książęta S u s s e x  i C a m b r i d g e ,  
lord M e l b o u r n e  i inni dygnitarze państwa; 
arcvbiskup kanterburski ślub dawał; biskup loa-
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dyński odpowiadał. Arcybiskup z liturgią w ręku 
przystąpił do ołtarza i rozpoczął obrzęd zaślubin. 
Poprzedziwszy modlitwą zapytał oblubieńca: 
• A l b e r c i e ,  czy chcesz tej niewiasty za ślubną 

■ »m ałzonkę, by z uia żyć według woli Boskiej 
•w świętym stanie m ałżeńskim ? Czy chcesz ją
• kochać, wspierać, poważać, w zdrowiu i w sła- 
•bości nie opuszczać, zrzec się wszelkiej innej 
•ido niej jedynie należeć, jak długo oboje żyć 
ubędziecie?®—  K siąże: »Chcę k<— Arcybiskupi 
•IV i k t o r y j a ,  czy chcesz tego młodziana za 
»ślubnego małżonka , by żyć z nim według woli 
•Boskiej w świętym stanie m ałżeńskim? Czy 
•chcesz być mu posłuszną, służyć mu , kochać 
»go bpoważać, w zdrowiu i słabości nie opuszczać 
•i zrzec się każdego innego, by jedynie do niego
• należeć, jak długo oboje żyć będziecie?® —  
Królowa dobitnym głosem , ze zwróconym na 
oblubieńca wzrokiem : »Chcę!« —  Arcybiskup: 
•Któż oddaje mi tę niewiastę, bym ją temu mło- 
•dzianowi zaślubił?® —  Książę S u s s e x  wy- 
Stąpił, wziął rękę Królowej i złożył W ręku lisię, 
cia. Po pobłogosławieniu rzekł Iisiążę- rJaAl- 
•bert biorę Ciebie Wiktoryja za ślubną małżonkę, 
•by Cio od dnia dzisiejszego utrzymywać, w szczę- 
•ciu czy nieszczęściu , bogatą cży ubogą i chorą 
•czy zdrową, by Cię kochać i poważać, dopóki 
•śmierć nas nie rozłączy , według woli Boskiej, 
-aa za co słowem m.ojem zaręczam.® - Tę samę for­
m ule i Królowa powtórzyła. Potem Książę za­
tknął Królowej pierścień na palec, rzekłszy te 
słow a: •Weź ten pierścień w zakład wierności 
•mojej , miłości , i tego wszystkiego, co Ci dać 
•mogę i daję, w imię Ojca, Syna i Świętego Ducha! 
•Ainen!® W tej chwili zagrzmiały salwy kró­
lewskie i 2 ł  wystrzałów z dział doniosło tysiącom, 
któro przed pałacem czekały, że Królowa ich 
zawarła związek na całe życie. Odmówienie pa­
cierza zakończyło obrzęd. —  W ciągu całej uro­
czystości oblubienica ani na chwilę nie spuszczała 
ócz z oblubieńca. ■ Po skończonym obrzędzie 
uściskali krewni Królowe. Najprzód książę S u s- 
s e s  bez ceremonii ale serdecznie ścisnął ja za 
rękę i ucałował w twarz. Po odejściu książąt 
krwie Królowa poskoczyła na drugą stronę ołta­
rza i uściskała Królową-wdowę. Nareszcie Ilsiażę 
podał małżonce ramię i oboj&udali się z kaplicy 
do sali tronu, gdzie akt ślubny podpisali. Ksią­
żęta i księżniczki należące do familii królewskiej 
podpisali jako świadkowie. Orszak śród głośnych 
okrzyków radości ludu wróci! do pałacu St. James. 
Porządek był ten sam , jak podczas przyjazdu, 
tylko , że w karecie królewskiej miasto księżnej 
S u t h e r l a n d  już teraz Książę A l b e r t  u- 
siadł. W tyle sama Królowa zajmowała miejsce, 
na przedzie zaś siedział Książę A l b e r t  i księżna

K e n t .  Zaraz po śniadaniu wyjechali nowożeńcy 
z małym dworem do Windsoru, gdzie •cukrowy® 
pierwszy tydzień po ślubie chcą na osobności 
przepędzić.

Pismo maltańshie Mediterraneo z dnia 29go 
stycznia zawiera : »W  skutek ostatniego uderze­
nia Arabów na Anglików w Adeu , ma być tam 
posłanera 6000 angielsko - indyjskiego wojska, 
dla posuwania się ku Mokka.®

Przez Suez otrzymano Gazety Boinbajskie do 
dnia 1. stycznia. Donoszą one co następuje: 
•Kraj przez śmierć admirała M a i l l a n d a ,  do- 
wódzcy stacyi okrętowej na indyjskiem morzu , 
wielką poniósł stratę. Wybierał się właśnie po­
płynąć do C hin , dla załatwienia tamtejszych 
nieporozumień. Sir William P a r k e r  ma być 
na jego następcę przeznaczony. —  W ielkie po­
ruszenie sprawiła w Indyjach wschodnich wiado­
mość o pochodzie Iłoąsyjan ku Chiwie. Słychać, 
że część wojska rossyjs.kiego jest przeciw Hera- 
towi przeznaczoną, a jeden z ajentów rossyjskich 
werbuje wojsko w Boeharze. W Ileracie przy­
brały rzeczy niepomyślny kierunek dla Anglii. 
W ezyr I l a m r a m  S z a c h  jest nieprzyjacielem 
Anglików i grozi, że posła angielskiego, majora 
T  o d d , wypędzi. 1 Oddział wojska bengalskiego 
miał otrzymać rozkaz wstrzymania się W od­
wrocie.®

Francyja.

Komisyja wniosku do ustawy o przemianie ren- 
tów uchwaliła, ażeby przystającym na konwer- 
syję wierzycielom państwa zostawić wybór m ię­
dzy różnemi gatunkami papierów. Wybiorą lub 
4\/t procentowe al pari stojące , lub będą mogli 
dać pierwszeństwo któremu z innych gatunków 
papierów z mniejszą stopą procentową, jednakże 
z powiększeniem kapitału. Pozostaje jeszcze wy­
znaczyć gatunek papierów i wartość icli obie­
gową. Uchwałę te sześcin głosami przecim trzem 
przyjęto.

Rząd zamyśla zaprojektować izbom założenie 
na koszt państwa kolei żelaznej z Paryża do gra­
nicy belgijskiej.

Dnia l2go  lutego było muzeum w Paryżu na 
pełnione ludźm i, ponieważ wystawiono na widc 
publiczny nowe wzory miedzianych pieniędzy- 
Lecz co najwięcej zwracało uwagi to 10 , 5 , p> 
2 i jednocentymowe m onety, .jalto uprzedme 
próby przetopienia dawnych sous i liardów.

Sławny, adwokat p. II e n n e  q u i n , członek 
izby deputowanych umarł w Paryżu dnia 9g° 
b. m. po długiej i bolesnej chorobie.

Courier donosi, że marszałek M a i s o n  j est 
od dni kilku bardzo niebezpiecznie chorym 
w Paryżu,.
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Admirał R o u s s i n  mianowany został człon­
kiem rady admiralićyi w miejsce admirała D u- 
P ° t e t ,  'który otrzymał dowództwo na morzu.

Akademija napisów i pięknych umiejętności 
W Paryżu obrała na posiedzeuiu dnia 7go lutego 
członkami sw oim i: jks. G r e p p o  z B elley , 
P* P e r t z z Hanoweru i p. A r c l l i n o  , kon­
serwatora starożytności w Neapolu.

Niemcy. N
»Gazeta Hanowerska8 z dnia l2go lutego, pod 

Względem powtórnego zwołania wszystkich Sta­
nów Królestwa, zawiera następujące królewskie 
rozporządzenie: " E r n e s t  A u g u s t ,  z Bożej ła- 
8bi Król Hanoweru, Królewicz Wielkiej Bryta- 
ni i i Irlandyi, książę Ilumberlandyi, Brunszwi- 
ku, Luueburgu i t. d. —  Łaską spowodowani , 
oświadczamy Naszym wiernym i wielce ukocha^ 
•Urn poddanym co następuje: Powziąwszy prze­
konanie, ze rozporządzenia pod wzgl leni pu­
blicznych stosunków Naszego Królestwa, paten­
tom pod dniem 7. grudnia 1819 roku wyda­
nym, w żadnym czasie prawnym sposobem u- 
chylonemi nie b y ły , i że tylko jedna część la­
kowych przez poprzednią zasadniczą ustawę pań­
stwa z dnia 26. września 1833 faktycznej dozna­
ła przerwy, uznaliśmy za najświętszą powinność 
^aszę oświadczyć, iż ten prawny stan nigdy nie 
tsstawał i ma ciągle swoje ważność. —  Po ścisłej 
rozwadze wszelkich wypadków, zaszłych po upły­
wie roku 1819, sami tylko Nasi wierni poddani, 
syczący sobie posiadać w ,drodze ugody ułożony 
akt konstytucyi Naszego królestwa , skłonić Nas 
mogli do rozkazania, aby plan do tegoż aktu 
Wypracowano, i z tego powodu ile możności jak 
najspieszniej przedłożyliśmy takowy na dniu 7. 
stycznia 1838 pod wolne obrady powtórnie zwo­
łanego zgromadzenia wszystkich Stanów,'w mia- 
rę , jak takowe podług patentu z dnia 7. gru­
dnia 1819 się utworzyły. —  Ale zamiast sprawie­
dliwego uznania monarchlcznych Naszych zarnia- 
rńw , czegośmy się spodziewali, zostaliśmy, z po­
rodów  wytkniętych w Naszym reskrypcie pod 
dniem 15. lutego r. z. z wielkim żalem spowo- 

-Wani do cofnięcia z pod dalszych obrad nad­
mienionego projektu do konstytucyi. —  Wsze- 
ąko wkrótce po tym wypadku dowiedzieliśmy

, że wierni Nasi poddani we wszystkich czę­
ściach kraju poprzedniczy Nasz zamiar, skiero­
wany na ustanowienie podług ugody aktu kon- 
^tytucyi, uważają ciągle za odpowiedni z do- 
,*'nm kraju, i że powszechnie sobie życzą, aby 
akowy był dokonanym. —  Przezto widzieliś­

my się znowu spowodowańi nadmienić o teni 
Y y  z -  i  i  • •‘ Sszej pod dniem 3, maja z. r. wydanej ode-
atvie. •— Następnie zgromadzenie wszystkich Sta­

nów Naszego Królestwa na dniu l5 i czerwca r. 
z. zapewniło Nas, że nie tylko wierni Nasi pod­
dani, ale nawet zgromadzenie wszystkich Stau&j*. 
jak najszczerzej sobie życzą, aby upragnione t<> 
zjednoczenie przez rozważne i porządne obrady 
dla zbawienia Naszego kraju do skutku przyszło.

( Cięg dalszy następi.)
Prussy.

Pisma frankońskie donoszą z Bony pod d. 
10. lutego, że wydział prawniczy tamtejszego 
uniwersytetu przesłał księciu A l b e r t o w i  Sa- 
sko-Koburgskiemu, który tam nauki pobierał, 
dyplom doktora w znak radosnego udziału.

Szwecyja i Norwegija.

Hamburska Borsenlisle donosi ze Sztokolmu. 
pod d. 4. lutego : »Iest wieść w obiegu, że po 
niepomyślnym dla rządu wypadku wyborów do 
wydziałów wszystkich czterech Stanów, minister 
sekretarz Stanu spraw zagranicznych , baron 
S t j e r  n e l d ,  wezwał wszystkich doradzców kró­
lewskich , do złożenia swych posad. Niektórzy 
utrzymują nawet, że ci podali już prośbę o dy- 
misyję , lecz Król JMci jeszcze takowej »na te­
raz® nie przyjął. —  VV stanie wiejskim wspo­
mniano o kilku m ocyjach , w/glgdem ulżenia 
temuż w ciężarach publicznych. P e h r  P e h r s- 
s o n  z Acdelfors uczynił m oeyję, by wsmstkie 
zagraniczne mocne trunki , jakoto t rum , arak, 
koniak i t. p. lub zupełnie zakazać, łub na nie 
wielkie cło nałożyć. Najważniejszym wszakże 
wypadkiem w dniach tych jest wniesiony wsta­
nie szlacheckim przez hrabiego C. H. A n c- 
k a r s w i i r d  obszerny projekt nowego »zregulo- 
wania państwa.8 Takowy zmierza do pom niej­
szenia wydatków na blizko m ilijon talarów. 
Tenże wnioskodawca podał jeszcze łącznie z ba­
ronem N o r d i n projekt zniesienia lub po­
mniejszenia różnych kraj uciskających podat­
ków i danin, jakoto podatku gruntowego i t. p.«

Rossyja.

Allgcmeine Zeitung zawiera następujący list 
z n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j  pod d. 7. 
lutego: »W  nr. 31. Allgcmeine "Zeitung um ie­
szczone są mniemane wiadomości koresponden­
cyjne dziennika paryzkiego le Comrnerce : o no- 
wo-odkrytym spisku w Petersburgu i o niepo- 
myślnościach, jakich wojsko wyprawcze w po­
chodzie do Cliiwy doświadczyć miało ; lecz na­
pomknąwszy przytem, na jak małą wartość za­
sługują zwykle podobne doniesienia w pismach 
francuzkich, wyrażono życzenie, by ktoś z le­
piej zawiadomionych raczył z objaśnieniami i 
sprostowaniami wystąpić. Jest to bardzo słuszną
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uwagą , że wartość tak zwanych Correspondan- 
ces particulićres yv pismach francuzkich nie 
dosyć nizko cenioną być m oie. Z  tych wszak­
że, które z północy pochodzić mają, przynajmniej 
dziewięćdziesiątych części ułożone są na brzegach 
Sekwany, według udzieleń jakiego niemieckiego 
lub polskiego emigranta, lub według gadaniDy 
próżniaków po kawiarniach, i przyozdabiano oraz 
zastosowywano je  do stronniczych zasad czytel ni- 
ltów dzieńnika. Taki przypadek i obecnie zachodzi. 
Zaręczam WPana z jak największą pewnością, 
że o powtórnie odkrytym wielkim spisku , o o- 
toczeniu domu wdowej B e s t u s z e w  i o obró­
ceniu w perzynę tego wspaniałego hotelu (?) 
ostatniej nocy upłynionego roku , nic tu bynaj­
m niej nie wiedzą, coby wcale ukryć się nie 
m ogło , gdyby z tego powodu 80 młodych ofi­
cerów , wielu uczuiów i około 100 młodych lu­
dzi ze znaczniejszych rodzin kupieckich na wy­
prawę przeciw Chiwie wysłano.. —  C° 8I® zaa 
wiadomości o tej samej wyprawie dotyczę, to 
redaktor dzieńnika Commerce w początkach sty­
cznia więcej o tern wiedział w Paryża , nizli w 
początkach lutego sam Cesarz w Petersburgu. 
Odwołać się tu mogę li na najnowsze wiadomo­
ści o wyprawie chiwińskiej w * Pszczole połnoc- 
rtcj* z d. 2l'go stycznia (2go latego), i vv Jour­
nal de St, Petersbourg z d. 23go stycznia (4. 
latego), dodając, że nie-dawno oprócz bardzo 
szczegółowo skreślonej mapy 1500 wiorstowej 
przestrzeni z Orenburga do Chiwy, miałem je ­
szcze przed sobą list od pewnego oficera z korpusu 
jenerała P e r  o w a k i e g o ,  niektóre ciekawe szcze­
góły zawierający. Tenże datowany był d. 5go 
grudnia nowego stylu z Karawan Osery o 105 
wiorst od Orenburga, i pod-czas 25 stopniowe­
go mrozu kreśli atramentem , który tylko ,przy 
ogniu w stanie płynnym utrzymać było można, 
położenie armii w najwyższym stopniu zaspo- 
liajająco. Żołnierze odziani byli kożuchami • 
czapkami z fu trem , a ■ pod grubemi butami 
m ieli pilśniane pończochy aż wyżej kolan sięga­
jące. Oficerowi wolno było wziąć, z soba tylko 
dwa konie i wielbłąda, zaś 12,000 wielbłądów 
niosło żywność dla ludzi i bydła, i zasoby palne 
oddziału. M im o, ze nie jedno koczowisko przy 
małym ogniu w stepach odbyć musiano i czę­
sto powtarzana »zimna kuchnia* dała się we 
zn ak i, armija pałała jednak chęcią uwolnienia 
tysięcy pojmanych ziomków, pomszczenia się za 
zamęczonych na śm ierć, i zburzenia lego roz­
bójniczego gniazda, którego mieszkańcy byli tak 
długo chłostą krajów sąsiednich. Przy tak sta­
rannie poczynionych urządzeniach i z armiją w 
takim składzie, skutek zaledwo wątpliwym być 
może.*

Turcyja.
Najnowsze wiadomości z Konstantynopola pod 

d. 5. lutego donoszą: s M i c h a ł  k s i ą ż ę  S e r ­
b i i ,  wybierający się tę stolicę opuścić , miał 
d. 2go t. m. pożegnalne posłuchanie u Sułta­
na , prźy którejto sposobności Jego Sułtańska 
Mość raczył nadać mu tytuł i godność Muszyra, 
czem go z dawnymi Hospodarami porów nał,. i. 
przytem zaszczycił go jedynie Wezyrom Państwa 
dawanym znakiem honorowym , hrylańlowem 
słońcem na fcssic .*

Wiadomości z AIexandryi pod dniem 26go 
Btycznia ( umieszczone w Dostrzegaczu au- 
stryjnchim) donoszą co następuje: »Nadzwyczaj- 
ne środki, jakie Wice-Król nakazał od niejakie­
go czasu pod względem w c i e l e n i a  f l o t y  
s u ł t a ń s k i e j  i p o w s z e c h n e g o  u z b r o ­
j e n i a ,  przybrały znowu wsteczny kierunek. 
Co się floty dotyczę, zdaje s ię , że mu z Kon­
stantynopola dano do poznania, iż połączenie 
floty sułtańskiej z egipską powszechnie tam 
żleby przyjęto i że jako środek przeciwny ma 
być nowy K a p u d a n  B as z a mianowany. Uwa­
żał także, iż Turcy na instruktorów egipskich 
bardzo byli zagniewani i zabierali się pozbyć 
swych nauczycieli. Przypadek taki był miano­
wicie na okręcie linijowym nr. 3 , na który po­
słanych oficerów arabskich nie przyjęto , a tu­
reccy nie chcieli przejść na egipski okręt lini- 
jowy nr. 5. M e h m e d  A l i  poszedł zatem za 
roztropną radą i pospieszył, przynajmniej po 
części, dawny stosunek przywrócić. Co do mun­
durów dotąd żadna zmiana nie zaszła. Słychac 
że Patrona-Beg (drugi admirał floty), któremu 
mundur egipski posłano, przyjąć go nie chciał- 
—  Pod względem powszechnego uzbrojenia, 
M e h m e d  A l i  przekonał się wkrótce, żebra 
kuje n«t ludziach i dobrej ku temu woli. Mia­
sto Alexandryja, mające, dostawić 8000 łudzi) 
zebrało zaledwo -1600, a i ci chcą sie uwolnić- 
Zas z prowincyj sąsiednich nadeszły doniesie- 
nia, iz tam tak się na to oburzono , że dla u-; 

. spokojenia ludu wiejskiego, grożącego porzuce­
niem uprawy roli i w masie wyjściem z lłrajo» 
musiano oświadczyć nie dawno , że pomieniony 
środek zaciągu do wojska tylko w Alexandry* 
ma być wykonany. Tym  sposobem M e h  m  e 
A l i  powziął to przekonanie, że wszystko m3 
swoje granice i że zamierzone gwałtowne środ­
ki nie są do uskutecznienia. Przedstawiono, nnu 
także, iż gdy po między lud bądź w Egipcie, bą^* 
w Syryi, broń i amunicyję rozda, te najprzód 
na poborców podatków i dziesięcin ulyteffiihy 
były. Zresztą słyszano także takie oświadczeni*1) 
które okazują, że lud przeniósłby poddać '? 
raczej pod jaki rząd chrześcijański, niźli daC



— 151 —

S|ę uciskać bardziej jeszcze i tak juz uciążli* 
Jvem iarztnem. —  Pospolite ruszenie przeto, 
Jak przewidzieć było można, nie odpowiedziało 
°czekiwaniorn Baszy. M e h m e d A l i  miał 
tyle roztropności, że w czas jeszcze zważył złe 
8kutki( jakie za sobą pociągnąć m ogło wykona- 
1316 przemocą tego środka i zaniechał go jak 
lychać , co do Syryi i Górnego - Egiptu cał- 
,etn , a co do Delty i miasta 1 Alexandryi po 

e*?ści. Wzburzona ludność AIexandryi uspokoiła 
8,?na to i zaczyna podawać się tej nadziei, że Ba- 
8*a uwolni ja zupełnie od służby wojskowej. —  
^ ak.ład y k w a r a n t a n n y ,  które Mehmed Ali 
*uiósl d. 6. b. m ., przywrócone zostały znowu 
Rolnikiem z dnia 22. t. m. Co Wice-Króla do 

■ łei?o skłonić m ogło ,■ nie jest wiadomo ; ponie- 
jeden przypadek zarazy morowej , który za- 
po zniesieniu kwarantanny w Alexandryi się 

*darzyj ; za powód do je j przywrócenia jest 
Ulvażan yrn, był zapewne tylko pozorem , a zmie- 
l<ająca do tego petycyja kilku mało-znaczących, 
ft^ez pewnego Żyda liwornedskiego namówio- 

kupców , została, jak wiadomo , za po- 
, ^ iczeuiem  rządu w obieg puszczoną, i dotąd 
ĵ 's*cze krąży. —  M e h m e d  Al i  od czasu świąt 

Narodzenia przedsiębrał w ogólności wiele 
jj. l{°  sięgających i bardzo wyzywających środ- 
. 0vv i które ze wszech stron oporu i nagany do­
li . y- Przeto widzi się zmuszonym tam wszę- 
j 8*® cofnąć s ię , gdzie się mu stosowmy pozór 
0 tego nastręcza. —  Posyłanie na okrętach za*

, *|asów wojennych do Saint-Jean-d’Acre i AIexan- 
trwa ciągle. —  Wczoraj oficerom sztabo- 

od marynarki egipskiej wypłacono dwuna- 
®'łuiesięcżuy żołd zaległy. Basza został jeszcze 

. lpvvy winien tylko za trzy miesiące i Egipcy- 
j  D’e Są więc teraz w jednakowym stosunku 
^°hceram i i majtkami lloty sułtadsltiej. —  
t edlug doniesied z Kairu z d. 23. t. m. hyla 
iaA Zupełna spokojność, i nie zajmowano się 
j . nynt rodzajem uzbrojenia ; lecz powszechnie 
Wg3*110 s’®» h  n‘ e Przys i l°  *1° zupełnego zer- 
j 0,a i myślano nad tern tylko , jakby familiję 
^tftajątek zabezpieczyć. —  Skarb Wice-KróJa 
tygSl®Utnym znajduje się stanie; urzędnicy klas 

- L °h uie są płatni od trzynastu m iesięcy, 
4o * z,uusza, chcąc dostać zaraz pieniędzy , 

°dstąpieilia trzeciej części z swej płacy

Chiny.
d0^ anipshire-Telegraph utrzymuje m ieć wia-1 
Îtg10̂ ’ ze ^-6,000 krajowego indyjskiego woj- 

d0 ’ P° większej części konnicy, przeznaczono 
, *u , które ma na Kanton nałożyć kontry-.

» Wszystkich Chińczyków z północnych. 
Ucyj Państwa Chińskiego z lamtad wy pę­

dź. c , a polem w zatoce Petszylli wyładować, 
przez coby samemu Pekinowi zagrożono.

w©wasrsi
Co się tycze balu na Strzelnicy d. 23. h. m. 

dauego , nadmienić nam jeszcze wypada, że z tej 
na dobroczynny zamiar przeznaczonej zabawy’ 
przeszło 800 zr. m. k. do kasy w płynęło, i że 
z tego powodu obudwóm przełożonym uprzyuil. 
towarzystwa strzelców pp. F r a u c i s z t t o w i  T o ­
in a n Jt o wi  i W i n c e n t e m u  K i r s c h n e r o w i  
za ich niespracowaną gorliwość i pochwały godną 
staranność, jakiej dla powszechnego dobra przy 
każdej wydarzonej sposobności dają dow ody, 
prawdziwą podziękę oświadczyć winni jesteśmy. 
—  Dnia 24. b. m. kilku z tutejszych młodych 
ludzi dało znowu świetny bal na Strzelnicy, na 
którym niemal 500 . osób aż do rana sie zaba­
wiało., Każda dama przy wstępie otrzymała w pięk­
nym rogu obfitości bukiet z żywych kwiatów. 
Sala była rzęsisto oświetlona. —  Dnia 25. b. m. 
był u J e g o  Kr ó l .  M o ś c i  n a j d o s t o j n i e j ­
s z e g o  A r c y  k s i ę c i a  j e n e r a l n e g o  G u ­
b e r n a t o r a  b a ł, który tak był świetny jak 
poprzednie i trwał aż do pierwszej z północy; 
przyznać jednak musimy, iż w ciąga całych za­
pust uie widzieliśmy piękniejszej toalety, jak 
W nadmieniony wieczór. Ulubionym kolorem 
młodych dam lsył kolor różowy. Ł sukni dam­
skich były dwie' najpiękniejsze, jedna z praw­
dziwych koronek na dnie b łękitnem , druga zaś 
z blondyn na dnie ró^owem; w ogólności widać 
było wytworność i przepych. —  Dnia 24. b. m. 
widzieliśmy ua scenie polskiej nowy dramat pod 
nazwą : traw o angielskie. Byle jaka osnowa, 
a francuzcy autorowie potrafią z niej dramat 
wykroić 1 Pewien majętny angielski lord kocha 
się w młodej pięknej dziewczynie i chce sie 
z nią żen ić; ale powziął zazdrość ku pewnemu 
młodemu malarzowi; lecz w jakiż Bposób zem ­
ścić się postanowił ? Oto chce się z nią ożenić 
umyślnie dla tego, aby ją na postronku m ógł 
na targ wyprowadzić i podług ustaw angielskich' 
sprzedać. Co za szczytny i estetyczny pom ysł! 
Nam prosto-dusznym ludziom  nigdyby ani na 
myśl nie przyszło, z takiego barbarzyńsko-pra- 
wniczeąo przedmiotu dramat ukleić. Otóż to 
jest świetny szczyt literatury nowoczesnej, iż ta­
kowa wszelkie dziwactwo za prawidłowość, brzy­
dotę za dobry sm ak, a wykrzywienie za naturę 
uznaje! Co do nas , my dziękujemy za tę no­
wość i wolimy przy dobrem dawnem pozostać! 
Aktorowie grali żywo i dobrze, jednakie żadne­
go wrażenia sprawić nie mogli. Y*M

K *
i
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E l ż b i e t a  z G l a i z ó w  W a l c k e r o w a ,  u- 
trzymujęca znany zakład wychowania płci żeń­
skiej , umarła dnia 24. b. m. w 65. roku życia. 
Jest to ta sam a, której zbiór poezyj wyszedł tu 
we Lwowie r. 1801 pod tytułem : Pierwiastki 
m ojej M uzy , wydany przez gorliwego o wzrost 
krajowego piśmiennictwa profesora H a h n a .  
Dziełkiem  tem pozyskała pochwalne wspomnie­
nie w B e n t k o w s k i e g o  Historyi literatury 
i w piśmie J. S o w i ń s k i e g o :  O uczonych 
Polkach. (0)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Wieurzędo we.)

Targ na woły we Lwowie d. 17. lutego 1840.
Z  przypędzonych 98 sztuk wołów w 5 party- 

ja c h , sprzedano rzeźnikom  tutejszym, a miano­
w icie : Schapse Blut z Brzeżan, 15 sztuk, wa­
żących mięsa 1 3 %  a łoju 2  kam ienic, po 95 
zr. i 15 sztuk, ważących mięsa 1 3 %  a łoju 1%  
kamienia, po 87 zr. 30 k r.; Chaim Siolzen- 
berg z Glinian, 15 sztuk, ważących mięsa 12 
a łoju  1%  kamienia, po 80 z r . ; Joel Sternbcrg 
z  Kamionki 20 sztuk, ważących mięsa 14 a łoju  
1 %  kam ienia, po 97 zr. 30 k r.; Fischel Di- 
mand z Rozdołu , 33 sztuk, walących mięsa 14% 
a łoju  1 %  kamienia, po 105 zr. w. w.

Dnia 24. lutego 1840:
Z  przypędzonych 107 sztuk wołów w 6 party- 

ja c l i , sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom 
na koszer, a m ianowicie: Mojżesz Bauer z R o­
zdołu , 24 sztuk, ważących mięsa 13 %  a łoju 
1 %  kamienia, po 95 z r .; Jan W olf z Józefs- 
Łergu, 10 sztuk, ważących mięsa 1 3 %  a łoju  
1 %  kamienia, po 95 z r .; Trinltaus z Kamionki, 
S sztuk, ważących mięsa 1 1 %  a łoju  1 kamień, 
po 70 z r .; Majlach Katz z Łopatyna, 10 sztuk, 
ważących mięsa 11 a łoju 1 %  kamienia, po 
70 z r .; Ozyjasz Som m er, z Kam ionki, 30 sztuk, 
ważących mięsa 14 a łoju  1 %  kamienia, po 
100 z r . ; Jonasz Kohl z Kamionki, 25 sztuk, 
ważących mięsa 1 4 %  a łoju 2 kamienie, po 
106 zr. 30 kr. w. w.

Biała d. 21. lutego 1840. Gdyśmy już od 
ostatnich dni stycznia aż niemal do połowej lu­
tego orać m og li, tymczasem nastała znowu zu­
pełna zima i sprowadziła nam wiele śniegu i 
15 stopni mrozu. Powietrze nader łagodne roz­
zieleniło wprawdzie oziminy , ale ich jeszcze do

wzrostu nie pobu dziło , a gdy i o drzewach toJ 1 
samo powiedzieć m ożna, zdaje się tedy, że.®8' 
tura jeszcze ze snu zimowego nie była wy9Z 
i tylko pozornie ze zwyczajnego biegu na c*8.s 
niejaki zboczywszy, nazad do swoich zwycZaJ' 
nych praw powróciła. —  Ziemianie w milem 
dzeniu, że już mają przed sobą wiosnę, uW‘8! 
dzeni także krążącemi przepowiedniami, WZ'f 
się do siewu pszenicy jarej , jęczmienia i oWS8' 
a nawet i do sadzenia ziemniaków. Zobaczy^ ' 
jaki też wpływ wywrze na te niewczesne zas'e 
wy teraźniejszy nagle zmieniony stan powieli1*8' 
atoli zawsze to pewna, że ostatnie śniegi 8? 
bardzo dobroczynne, bez nich bowiem koD̂  
czyny i oziminy mogły były wiele ucierpieć 0 
ostrych mrozów nocnych na przemian Z c,e 
ptemi dniami.

C e n y  z b o ż a  Utrzymują się prawie ci?S^ 
jednakowo : korzec pszenicy ha 5 do 6 z r ., *)'t6 
3 zr. 30 kr. do 3 zr. 45 k r ., jęczmienia 3 *r' 
do 3 zr. 15 k r ., owsa 1 zr. 45 kr. m. k.

W  ó d k a jest w Szlązku tańsza niż u naS’ jg 
zatem żadnych większych sprzedaży robić tu P 
można. Stopień okowitej w garncu stoi o®  
na 1 %  kr. m. k. (to jest garniec okowitej 
,36 kr. mon. honw.)

C e n y  i n n y c h  p r o d u k t ó w  w monecie k°jj 
cencyjnej są następujące: c e t n a r  kopru p1? « 
nie wyczyszczonego 12 zę. 30 kr. do 13 *r* * 
k r .; przędziwa konopnego najprzedniejszego 
zr. do 12 zr. 30 k r ., średniego 10 do H  
ordynaryjnego 8 zr. do 8 zr. 30 k r ., lnu cte 
sanego przedniego 13 zr. do 13 zr. 30 kr-1 .
sienią koniczyny 11 zr. 30 kr. do 11 zr. 45 k1’1 
k o r z e c  siemienia lnianego czyszczonego 1* 
do 11 zr. 30 k r., lnicy siewnej 2 zr. 30 ^ 
do 3 z r .; c e t n a r  oleju lnianego 13 z r ., 0 \  
konopnego 11 zr. 30 kr. do 12 z r . ; k o i1*8 
rzepaku zimowego czyszczonego 5 z r ., rzep8 
jarego 4 zr. 30 kr. Cetnar miodu z woszcz)’®g 
mi 16 zr. do 16 zr. 30 k r ., patoki 15 zr. do ^  
zr. 30 k r ., patoki tureckiej 19 zr. do 20 .
C e t n a r  wolny cienkiej po 5 5 , 6 0 , 7 0 ,
80 z r ., ordynaryjnej 45  ̂do 50 z r ., białej :
sto pranej na krajki 25 do 26 zr . , czarnej 
do 22 zr. ^ !

T E A T R  P O L S K I .

Jut r o :  (po raz pierwszy) Teresa,  trajedyja 
aktach, 1 francuzkicgo przez Józefa br. 
Borkowskiego przełożona.

Redaktor J. N. Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców Fr ańc i s z ka  Kr at t er a .  
(Drukiem Pi ot ra  Pi IIera we Lwowie.)


